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Islamski terroryzm stał się zjawiskiem globalnym po atakach z
11 września 2001 roku w Stanach Zjednoczonych, podczas gdy
terroryści rzadko obierają ten kraj za cel swoich ataków –
twierdzi  amerykański  lingwista,  działacz  polityczny  Noam
Chomsky. Według władz Stanów Zjednoczonych 11 września 2001
roku Al-Kaida przeprowadziła serię ataków terrorystycznych na
terytorium  Stanów  Zjednoczonych  za  pomocą  uprowadzonych
samolotów pasażerskich. Łącznie zginęło wówczas prawie trzy
tysiące  osób.  „W  2001  roku  radykalny  islamski  terroryzm
ograniczał się do obszarów plemiennych na granicy afgańsko-
pakistańskiej. Teraz jest obecny na całym świecie, ale rzadko
skierowany  przeciwko  USA”  –  powiedział  w  rozmowie  ze
Sputnikiem  Chomsky.  Dodał,  że  główne  cele  terrorystów  w
ubiegłym roku były skoncentrowane w Afryce Zachodniej, co w
znacznym  stopniu  jest  konsekwencją  bombardowań  Francji,
Wielkiej Brytanii i USA w Libii. „Mówi to nam o skuteczności
wymachiwania  pałką  przemocy,  bez  refleksji  nad  sednem
problemu”  –  ocenił  Noam  Chomsky.

Amerykanie pozwalają organom ścigania na łamanie swoich praw,
bo boją się terroryzmu – powiedział w rozmowie ze „Sputnikiem”
Mike  Berger  z  organizacji  broniącej  praw  człowieka
911truth.org.  „Aktualnie  nikt  w  kraju  nie  zadaje  sobie
pytania, dlaczego trzeba otworzyć na lotnisku swój laptop lub
udostępnić agentom federalnym prywatne dokumenty” – podkreślił
Berger. I dodał, że po ataku z 11 września w Nowym Jorku
amerykańskie władze „terroryzowały ludzi, by zrezygnowali z
prawa  do  prywatnych  informacji”.  Jego  zdaniem,  gdyby
podejmowane przez władze środki bezpieczeństwa były skuteczne,
„amerykańska  administracja  nie  musiałaby  ich  wzmacniać”.
Berger twierdzi, że polityka antyterrorystyczna przekształciła
się  w  USA  w  broń,  które  odbiera  obywatelom  prawa
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zagwarantowane  w  konstytucji.  Za  prezydentury  Obamy  tę
praktykę zaczęto stosować coraz częściej, jak i naciski na
demaskatorów  nadużyć  władz.  „Administracja  Obamy  znacznie
bardziej  ogranicza  demaskatorów,  niż  myślą  ludzie.  Za
prezydentury George’a W. Busha demaskatorów nie aresztowano i
nie prześladowano zgodnie z prawem” – powiedział obrońca praw
człowieka.

Po zamachach terrorystycznych z 11 września 2001 roku Stany
Zjednoczone podjęły szereg działań mających rzekomo za zadanie
umocnienie  bezpieczeństwa  wewnętrznego  i  międzynarodowego,
m.in.  uchwaliły  tzw.  Akt  Patriotyczny,  który  rozszerza
uprawnienia CIA do gromadzenia danych o obywatelach i firmach
w  kraju  i  za  granicą.  W  celu  zmniejszenia  zagrożenia
terrorystycznego  przeprowadzono  interwencję  wojskową  w
Afganistanie i Iraku.

Według wyników sondażu „Sputnik.Opinie”, większość mieszkańców
Niemiec (74%), Francji (65%) i Włoch (63%) uważa, że działania
podjęte  przez  USA  w  celu  przeciwdziałania  terroryzmowi  po
zamachach  z  11  września  nie  zwiększyły  bezpieczeństwa  na
świecie.  Przeciwnego  zdania  są  mieszkańcy  Stanów
Zjednoczonych, którzy mniej sceptycznie odnoszą się do działań
swojego kraju zmierzających do zwiększenia bezpieczeństwa na
świecie:  54%  Amerykanów  powiedziało,  że  ich  władze  z
powodzeniem prowadzą walkę z terroryzmem, 39% wypowiedziało
przeciwne zdanie, a 7% wybrało odpowiedź „Nie wiem”. Dane
zostały zebrane w rezultacie sondażu przeprowadzonego przez
firmę badawczą Ifop na zamówienie „Sputnika”. Na pytanie, „Czy
według  Pana/Pani,  działania  podjęte  przez  USA  w  celu
przeciwdziałania  terroryzmowi  po  zamachach  z  11  września
uczyniły  świat  bezpieczniejszym?”,  odpowiedzi  twierdzącej
udzieliło zaledwie 20% Niemców, 24% Francuzów i 30% Włochów.
Odpowiedź „Nie wiem” wybrało 6% respondentów w Niemczech, 11%
we Francji i 7% we Włoszech. Międzynarodowy projekt badań
opinii publicznej Sputnik.Opinie został uruchomiony w styczniu
2015  roku.  Partnerem  projektu  jest  znana  firma  badawcza



Populus.  W  ramach  projektu  „Sputnik.Opinie”  regularnie
przeprowadzane  są  badania  opinii  publicznej  w  Europie  i
Stanach Zjednoczonych na temat najbardziej palących kwestii
społecznych  i  politycznych.  „Sputnik”  to  zarazem  rosyjska
agencja informacyjna i radiostacja z multimedialnymi hubami
informacyjnymi w kilkudziesięciu krajach.
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